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Prawn ie  zajęte ru chom ośc i ,  j a k o to :  sto- 

la rszczyzna i zega r  stołowy będą  d.  21 paź ­
dzie rn ika roku  1836 o godzinie 10 z r ana w 
sukienn icach  miasta K r a k o w a  przez pub l i czną 
c y t a c j ą  sprzedane.

, K r a k ó w  d. 15 października  1836 r.

D ziarkow ski Kom.  S ą d .

(N adesłane-  z M issy i Ces. R ossy jsk ie j). 
O B W I E S Z C Z E N I E .

Na  zasadzie u k az u  z d. 9 kwie t n ia  1835 
r. i wyżej  za twierdzonego z d. 16 Marca  1836 
zdan ia  Rady Mini s t rów w posiedzeniu W o ł y ń ­
skiego  cywilnego sądownictwa  d.  24 C z e r ­
w ca  1836 uchwalonein zos tało;  że wszyscy 
Eredy to rowie  byłych Ży tomie r sk ich  kup ców  
w guberni i  Woł yńs k ie j  braci  Gabryela  i R u ­
do lfa  Jenny' ,  o raz  ich zon Ka t a r zyn y  i Iden- 
rya ty  J e n n y ,  j a k  równie  ma jący p r e te n s je  do 
ich m a ją t k ó w  niniej szem {wezwani  zos ta j ą,  
nżeby  udawali  się z na leżytemi dowodami  ich 
p re tensy i ,  mieszkający  w R o s s y i l u b  k ró les twie

Po l sk iem w przpciągu 6ciu miesięcy,  za g r a ­
nicą zaś*najdale j  w p rzec iągu roku  j e dn ego ,  
r achu jąc  o,d p ie rwszego ogłoszenia w iednej z 
publ icznych gazet  niniejszego obwieszczen ia ,  
do wyż cytowanego t rybuna łu w celu z regu-  
lowan ia  d ługów.

(podpisany) Radca A.  N ow icki.

—  Z  W arszaw y  11 Października. —  

Man ewr y  wojenne w tych dniach ci ągle 
odbywało ,w obec J O .  Fe ld m a rs za łk a  X c i a  
W a r sz a w s k ie g o ,  wojsko  obozu jące pod W a r ­
s z a w ą ,  i rozchodzi  się na garnizony do miejso 
rozmaitych w k róles twie.

Z  Poznania  9 Października. —
W  tute jszym dzienniku urzędowym z dni* 

4 b. m.  znaiduje si.ę nas tępujące  ogłoszen ia  re- 
jencyi  k rólewsk ie j :

sWyczytal i śmy  z obwieszczen ia  kr .  rejencyi  
W A rn s b er g u ,  iż gościnni  i s zynkarze  w nie­
k tó rych okręga ch  bur inis t rzowsKich t ameczne­
go depar t amentu,  postanowil i ,  z poświęceniem 
w łas neg o  d o b r a ,  s ta rać śię o odwrócnie nie­
szczęś l iwych sk u tk ó w  n ieuiniarkowanego uży­



—  95.6

wania  wódki .  D la  ośięgnięcia t ego  celu uło 
ży li sie,  aby nie przedostać \i odki n ikomu kie­
l i szkami  do picia w szynków n> lub miarami  
za dom, ktoby nadmiernie  u/} wal tego napoju,  
an i  tez nie cierpieć takiego pi jaka i p różn iaka 
W swoich domach.  Wy kluczenie takowe spo­
tka  każd ego-  kogo sąd obyczajowy-  złożony 
z burmis t r za ,  plebana miejscowego i s tarsze­
go  gminy,  za-nale żącego do tej kategoryi ,  wska-  
;że. P rzes tępca  płaci umów ioną  ka rę  i do 
tal.  k tóra ,  po ustanowieniu istoty czynu,  przez 
burmis t r za naz naczoną  i. do kassy ubogich 
od daw an ą  będzie.  N ie  wolno nawet  notowa-  
nym pi j akom przedawać wódk i za  poś redni ­
ctwem trzecich osób ,  a u r a z i e  wiadomości  o 
t em nas tępuje kara.  Gdy w naszym obwodzie 
smutne przypadki  nie równie  częściej  się z d a ­
rza ją  , gdzie w sku tek nadmiernego picia w ó d ­
k i  m a ją t ek ,  z d r o w ie ,  a nawet  ży c ie , s t a j ą  się 
j e g o  o f i a r ą ,  widzimy się powodow eryni i  po­
łacie-dany tu p rzyk ład  do  .naśladowania i w e ­
zwać  wszystkich . trudniących się szynkowa-  
nieni  w u Jk i ,  aby idąc za tym przyk ładem po­
dobne pomiędzy sobą  kojarzyl i  związki .  Jmć 
radzcy z i emiańscy , zechcą  się usilnie starać 
o przywiedzen e Jo  sku tku  podobnych za- 
mimów:,  mamy hoWiein nadz ie ję ,  iż j e d en  ta­
k o w y  p rzykład w naszym,  o*wodzie dany ,  
w kró tc e  licznych znajdzie naś ladowców.  O  k a ­
żdym podobnym zwią zku ,  r apor tu oczeknjemy.u

G. c. w .

—  Z  Londynu 4 Października. —  

Ndężniczka W i k t o r y a  następczyni  t ronu
W .  Brytani i  będzie w maju  p. r. pełnoletnią;  
mówi  k i lkoma nosyoczegiiemi j ę zy k a m i ,  r o ­
zumie dobi ze po ł ac in ie ,  posiada dok ładną  
wiadomość matematyki  w y żs z e j ,  i zna się d o ­
b rze  na muzyce.

Dn ia  20 i 21 września padał  ś n i e g ,  po-  
czein nas tąpi ły mrozy v północnej  Szkocyi .

c . p .  s.

—  Z  M adrytu  21 W rześn ia . —  

Je ne r a ł  Man ue l  Gur rea  donosi daia l i g o
wrześn ia ' ,  że w poblizkości  Casa Sandra  opa­
n o w a ł  domy W k tórych  karl iści  wyrabial i  broń

i gdzie miel j  znacznfe zapasy amunicyi  i ży­
wności . .  P rzy  zajęciu tegc .miejsca pouloch 
nieprzyjacie la  był  tak wielk i , ,  że karlist>iV, 
wódz M a rg o t  zostaw ł  per spektywę, ,  ko m a  i  
płaszcz.  Ki lka  dziesi ąt  ludzi padło ze s tro­
ny nieprzyjacie la;  zdobyto na bitu znaczną 
ilość broni  i by dła, k tóre  chcia ł  z sobą  upro ­
wadzić.

Gaze ta  n adw or na  ogłasza postanowienie 
k ró lowej  r ejentk i ,  na mocy k tó -ego dochody 
wszystkich duchownych bez pcżwolenia r z ą ­
du ,za g ran ic ą  zos tających zase kwes t rowano ,  
ażeby kraj  nieogolacać z pieniędzy w tak s ta­
nowczej  chwili .  W  liczbie pomienionych ks ię­
ży, znajdu je  się k i lka  b i skupów,  którzy zna­
czne pobie ra jąc  pensye wywozili  j e  dotfjd za 
g r an icę ,  dla nieuznanła  te raźnie jszego rządu .

G. P .S .

—  B ern  1 Października. —  ;
Od  chwil i  ogłuszeniu noty xięcin Monce- 

bel lo,  wszystkie gazety są  zapełnione uw ag a­
mi nad przyszienu pperacyami gbrąnne im,  na 
pr zy pa d ek  j e ż e l i b y  Francy.a swoje pogróżka 
ziścić chciała.  Za to że Szwajca rya  odważ y­
ła się powiedzieć f r ancuzkiemu x .ęciu  p raw ­
dę i że na mocy p rawa  zasadniczego nie zna 
się na tajnych czynnościach dy plomatycznych,  
ma  być u ka ra ną  przez F r a n c y ą i  tych co się 
j i j  reformom sprzeciwia ją .  fc. p. s,

—  Z  K onstantynopola  I I W rześnia . —  

Zamias t  myśleć o prawdziwych reformach 
sułtan rozsela . wszędz.e swoje por trety obu­
rza jąc  tym sposobem tu r kó w  przeciw sobie.  
T e  i tym podobne śmieszności  r e f o rm ato ra  
turków przywiodły wyznawców Mahometa p ro­
roka  do t akiego s tanu omdlenia ,  że ich byt 

.i pol i tyczne znaczenie  dotychczas winni ie-  
dynie zazdrości  pańs tw eu ro p e j sk ic h ,  k tó f e  
czy p rędzej  czy później  nie będą  w stanie 
wst rzymać ód upadku  zbu t wi a łe go  Kolosu,  
który w swoich g ruzach pogrzeb ie a lkorao  
\vraz z j ; g o  s iugami ,  G. p. s.

— Z  A ten  30  Sierpnia. —
Pod c ź aś ,  g.by n iek tó re  dzienniki  tutejszo 

us i łu ją  G r e c y ę ,  a nawe t  sam ą  s tol icę , n ie ­
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spokojną  wystawić,  j e s t e śmy w tern przyję-  
ntneiu po łożeniu ,  że możemy zapewnić publi­
cz noś ć ,  i i  podobne złowieszcze doniesienia 
W; ty pi ty 1 ko zamiarze  nieprzyjaciele w ew n ę­
t r znego  porządku  r o z s z e r z a j ą ,  ażeby swoje 
Samolubne cele osiągnęl i .  Wyra źny m dowo" 
dem ustalenia się Grecy i ,  je,st widocznie pwe 
Wielkie żądanie  na rodu  naby wania posiadło­
ści ziemskich,  l lząd  nasz w szelkim możliwy ni 
sposobem ułatwia w interesie pańs tw a ,  naby- 
A\:anie wolnych posiadłości  zi emskich . docze- 
go  ta ogromna massa tyc hże ,  obl iczona nie­
mal  na 4 tV mili. s t r eiumąlów uprawionego,  a 
1 8 . mili.  s t r eminatów nieupraw ionego g run ty ,  
naj lepjej  użytą być mogła .  Dosta tecznie dó-. 
Wodzą te rozporządzenia  o dawniejszej  sprze-  
darzy dóbr  sk a rbo w ych ,  o wynagrodzeniach 
neof i tów,  o rozdawaniu  ziem pomiędzy s ta­
rych w o jo w n ik ó w ,  o planach na budynki  yy 
mias ta ch ,  dale j ,  owa radzie s t an j  do rozpo ­
znania p rzed łużona  ustawa o przedarzy dóbr  
r ządowy c l i , .a wreszcie w ażnie jsza od inny ch 
ustawa dotacyjna.  Pod ług  najnowszych u rzę ­
dowych doniesień mini sters twa spraw w e w n ę ­
t r znych ,  tak znaczna ilość rodzin zapisać się 
kaza ła  w p rawne re je st r a dotacy jne ,  że os ta­
tnia od t rzech wielkich mocarstw w summie 
60 mili. fr. za ręczona pożyczka r z ą d o w a ,  z 
procentami  od kapi tału i z funduszem u m a­
r za ją c ym ,  za zupełnie  zaspoko joną  uw aża ną  
być może.

P r z e d  k i lku  dniami  przybyła tutaj  p o ż ą ­
dana wiadomość o zupe lnem ukończeniu u k ł a ­
dów względem banku.  Pan Wr.eight p rzyją-  
\vszy zrobione od rzą du  g reckiego  p rouozy-  
«><?, podpisał  juz  dokum ent  układowy.  W e ­
dług postanowień wydanych względem dotaeyi 
Ustawy,  zgłosi ło się o t akowe  23,000 rodziu 
podług najmniej szego  obl i czenia ,  procenta i 
inne od tychże rodzin rocznie u iszczane opla- 
ły, p rzenoszą  pól t rzecia mi l iona d ta chn ^  tak

temi  samemi opła tami  procenta d ł u g u  na­
rodowego zaspokojone być m ogą .

G.C.w.

ROZMAITOŚCI.
W  czasie zaburzeń  wiele doznał  n ie p rzy­

j emnośc i  Karpiński  od żo ł n ie rzy ,  różneni i  
czasy ,przez j ego wioskę przechodzący ch. Mię­
dzy wielą j e n e r a ł a m i , którzy u niego mimo­
chodem k w at e r ow a l i ,  s t an ą ł  w j ego  domie 
na dni k i lka  j e ne r a ł  rossyjski  Chlebów.. Poi  
odbytym pierwszym przez j e n e r a ł a  noclegu- -  
spyta go Karpiński :*zy iniał przyzwoi tą wy­
g o d ę  u domie ubogiego Karpińskiego? »AI- 
boż wćpan Karpiński?* spyta go na wza jem 
jene ra ł ,  »i czy nie ten sam,  który j e s t  poetą?,  
Gdy się lim w otwartości  przyznał , ,  że  w. r z e ­
czy nim był; natychmiast  dobył  j e n e r a ł  d z i en ­
nika naukowego ,  w Moskwie  d rukowanego ,  
i przeczytał  K a r p iń sk ie m u ,  j a k o  o nim, o 
Naruszewiczu  i Krasick im była wzmianka pod 
tym w zg lę de m ,  że prócz in ny c h , z a p a n o w a ­
nia Stanis ława Augus ta  do w:ysokiego stopnia 
podnieśli  na rodową  l i teraturę.  P rzepros i ł  j e ­
nerał  za niepokoje podczas nocy w domie K a r ­
pińskiego przez żo in ier stwo wyrządzane .  A  
przez dwa inne noclegi  i żo łnierze  n a j wi ę ­
ksze uszanowanie  okazal i  dla popty: » T a k ,  
pierwszy raz (są s łowa  Karp ińsk iego)  w ie r ­
sze moje zrobi ły mi dobrze  między ludźmi;  
bo prawdziwie z tój milej zabawki  w ntojem 
życiu żadnego pożytku nie miałem.*

Pewien  j egomość na ostatniem przeds ta ­
wieniu S y lfid y  na teat rze wielkiej  opery w 
P a r y ż u  tak był zachwycony t ańcem panny T a -  
glioni ,  że w swoim szale uniesienia j akie j ś ,  
kolo siebie s iedzące j  d a m ie ,  wyrwał  kwiaty  
z kape lusza i b u k ie t  z r ę k i ,  aby ulubione j  
artystce rzucić pod nogi.  Szczególny to spo­
sób oddawania hołdu cudzym kosz tem do ta­
kiego stopnia zachwy tu nasi  fanatycy j e szc za  
niedoszli .  .

Zb y tek  \y chus tkach da nosa wsze lkie  prze-  
cliodzi wyobrażenie .  Nie  inasz ani nadto ci en­
k i c h ,  ani nadto sze rok ich ko ro nek ,  k tó rein iby  
nie obszywano  c h u s te k ,  ani  nadto kosz to ­
wnego h a f t u , któryby j e  niozdobił .  Nastę ­
pu jąca anegdota  przekona,  j a k  wysoko posu­
nięto drogość chustek  w P a r y ż u :  Pewien j e - 
go iu ość ,  który zalecał  się j ak ie j ś  tea t r alne j

i
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bo g in i ,  prosi ł  j ą  o pozwolenie  ofiarowania 
j e j " ' chus t  U i do nosa; ona odpowiedziała mu 
z uśmiechem: '  » b i  tlone , g d tb y  cały tuzin,  
możehy in  p rz j j ę ł a  ofiary w ćpana.« Rozumie 
się,  że  rozkochany  abs ta lował  natychmiast  u 
modnia rk i  12 chustek ,  k tóre  w piękne rącz-  
Ićl złdżył.  Natomias t  ze sklepu o trzymał  konto 
n a  zapłacenie. . .  1 , 0 )0  f ranków.

Pewien bogaty  90 l e tn i  k . api taI i s tavw e F r a n -  
cyi z a w a r ł  ze  sw o im  l e k a r z e m  n a s t ę p u j ą c ą  
ug od ę :  Z a  każdy  r o k ,  w k tó ry m on ży j e ,  d a ­
w a ć  nul będz i e  3 , 0 0 0 f r ank .  penSyi! zas p rzez
czas  j e g o  choroby wytrąc i  mu dzienny d o ­
chód od ca łorocznej  s u m m y ,  pensyju ta od 
djaia śmierci  kapi tal isty uSt.tje.

Uczony świat  Pa ryzki  od kilku, t jgodni  za­
j ęty j e s t  nadzwyczajnie pamiętnikami  o ćwio- 
k ow ych  napi sach pe rsepol i lańskich . k tó re pan 
J ło u rn eu f  odczyty wał  w akademii .  Jest to pięć 
p a m ię t n ik ó w ,  zaw iera jących dok ładne  obja­
śnienie i wyczytanie wszystkich napisów w. 
t r z e c h  rodzajach ćwiokowego  pisma.  Z d a ­
n iem  wszys tk ich,  k tórzy odczytanie tych pa­
mię tn ików s łyszel i ,  zagadnienie rozwią zane m 
zostało;  uczona publ iczność wkró tce sam a  o 
t ein  sądzić będzie m og ła ,  a lbowiem te pam ię ­
tniki  wkró tce  wyjdą  z d r uk u .

O r a n g - u l a n g  i fo k a  w Jard in  des Planles 
W  Paryżu  s t r acą  n iebawem na swojej  wzię- 
tośc i ,  skor o  podarunek  króla  Siainu dla króla  
f rancuzk iego  p rzybędzie .  Zrośnięci  siamscy 
b r a c ia ,  Y a n g  i E n g ,  mir l i  w swojej  ojczyźnie 
rozs ławić  P a ryżan  w p rzyjęciu ich,  podczas 
gdy baty iii w tej  stolicy; wiadomość ta doszła 
<ło uszu króla S i an i u ,  k tó r y  wz ią ł  sobie za 
pu n k t  ho n o r u ,  odwdzięczyć gośc inność  j ego  
poddanym;  j a k o ż  w tyin celu posyła białego 
s łonia do Paryża ;  dar  n a j d r o ż sz y ,  j a k im  się 

Stara pochlubić może.

D l a  ro ln ików wschodzi  nowa  pomyślności  
gwiazda;  Odkry to  dla nich taki  sposób uprawy 
z b o ż a ,  że  Die  tylko ludz i ,  a l e  i było wy ­
żywić bę d ą  mogli  z  ł a twośc ią .  O toż ów spo­
sób:  zboże  (pszen ica ,  żyto,  j ę czmień  i t.  d.) 
Zas iewa się j u ż  nie na w io s n ę ,  lecz w  n a j ­

gorę t sze j  porze roku , W czerwcu i lipcii; ta­
kowe  zboże zeszedłszy i podrósłszy , w j e s i e ­
ni skasza  się dwa r az y ,  na paszę dla bydłu; 
có nie w a d z i ,  aby w następnym róku nie 
miał  być zbiór  najobfi tszy.  Odkryc ie  to win ­
niśmy pewnemu f rancuzkieinu agronomowi;  
akademi ja  f r a ncu żk a  zastanawia ła  się nad t ćm,  
a,  m a jo r  l ł e n n k r  w Poll ing bardzo korzystnie 
<ło świadczał  tego sposobu.

O  ki lka wiorst  od miasta Moskwy żyje pe­
wien włośc ian in ,  k tó ry obdarzony j e s t  t ak  
w ie lką  n ieczułością ,  nie ,  j ak b y  kto mnie mał ,  
na  razy k i j a ,  że  za rubla  pozwala sobie 
Wyliczyć piędziesiąt  k i jów naj s i ln i e j szą r ę k ą  
nie o k az u ją c ,  w rysach swoich na jmnie j szego  
ś ladu holu; owszem zachowując  n a jwiększ ą  
n iecznlość.  Ze  zaś  nie b raku je  na ludziach,  
k tó rzy  j e d y n ą  uciechę ma ją w udzielaniu chło­
s ty ,  przeto ow osobl iwy cz łowiek zebra ł  nie­
pośledni ma ją te k .  Ja k o  rówiennik do tego 
włościanina zna jduje  się tain t akże pewien 
ż e b r a k ,  który do ut rzymania  życia u tw orzy ł  
sobie w tern sposób ,  że daje się pol iczkować 
za k i lka  g r osz y ,  ile razy kto zechce.

Ja k  niegdyś lew i  niedźw iedź  były god ła ­
mi ho nor owe in i , tale podobnie i osiel  ̂ dosto­
j e ńs two  znamionował .  Marigni  w swojej  hi -  
stnryi A ra b ó w  pow i a d a , kal i f  Merw ąn  II. ty ­
tu łował  się: Ostem. Pon ieważ  tc zwie rzę ta  
w Mezopotani i  podczas bitew ^niesłychaną o k a ­
zu ją  n ieus t raszoność.
■ ■ ■ ■ W— L Ł T Ł J a -

Doniesienie.
Rafał  I ł adz iewicz  ar tysta m a la r z ,  u k o ń ­

czywszy obraz  własnego  u k ł a d u , p rzeznaczo­
ny do kościoła Panny  Mary i ,  p r ze d s t aw ia ją ­
cy Sgo W a le n te g o  który ulecza opentanego,  
wystawia go oraz z innemi bistorycznerni  p r a ­
cami  i po r t r e t am i ,  na widok publiczny od d. 
20 do 26 października w amfi teat rze kol legi -  
um S tej  Anny,  codziennie od godziny  10 z r a ­
na  do godziny 2g ie j  po południu.


